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n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .

Jutro przypada doroczna u/oczystość 
urodzin N. C E S A R Z O W E J  . K R Ó L O W E J .

N . P A N  raczył m i a n o w a c J r .  R a jz e r  
Ja ży n je ra  w D y r e k c j i  dróg i mostow, Kawale­
rem  O rd e ru  S. S tan is ław a  czwarte) klassy.

P rzewóz iuż iest urządzony.
W c z o r a j s z a  M a s k a ra d a  b y ła  ta k  l ic zna  

lak p o p rzedza jące .  Ż a ło w a n o  iż altsz  o z n a j ­
m i ł  o s t a t n i  r a z  tę  z a b a w ę  w ty m  k a rn a w a le  , 
spodziew a ła  s ię  A m a t o r o w i *  ze  p r z y n a j m n i e j  
w tłusty  C z w a r t e k  leszcze r ó w n i e  p r z y j e m n y
W ieczór d a n y m  będzie .

W ydarzy  I się tu  okropny przypadek: 
Matka JPani Magdaleny Dumem,czarnej \ M o -  
wy, właścicielki Kam ienicy  p rzy  Ułicy^EUkto- 
ralnej, zwyczajnie  około godzinr  I  rano na 
glos dzwonka przysyłała  kawe. swe) corcę sy-  
piaiacej w trzecim  pokoju. O nrgda j  zdziwiona 
iż o z w y c z a j n e j  godzinie niesłyszy dzwonka , 
W o t a  służącej, ta się wcale n icodzyw a,  idzie 
przeto do pokoju córki , głuche panuje milcze­
nie ,  zbliża się do łóżka bierze za rękę 1 zna j­
duje  ją z im ną  i hez w ł .d n ą ,  przerażona wąy- 
®va innych lokatorów którzy  widzą  P an ią  D11- 
nieyyiczową zamordowaną. Nieboszczka miała 
niocno obwiązane chus tkam i twarz  i głowę , 
siekiera leżała p rzy  łóżku; po oderwaniu chu­
stek pokazało się iż obuchem  by ła  uderzoną 
hr głowę, kość czoła zupełni® iest strzaskaną, 
ś n i ą c a  uciekła ,  k tó ra  zapewne by ła  s p r t w -  
* z y n i ą  taj  zbrodni,  szukaią troskliwie tej zbro- 
dntarki,  dotąd nie  iest  w yś ledzaną .  Jeszcze

t

z pewnością wiedzieć n iem ożna  czy miała  wspól­
n ików zbrodni czy sama i* spełniła. Kilka­
set złotych w monecie i n iektórych rzeczy nie- 
dosta je— Ta służąca niedawno bvła przyięta ; 
n o w y  dow ód iak wielką ostrożność zachować 
należy w p rzy jm ow an iu  s t u ą r  ych, i zjaką ba­
cznością badać trzeba o ich rekomrndacje .

W czora j  widziano w okokolicach W ar­
szawy prżelatuiące ogrom ne stada G fs i  d z ik ic h ,  
z tąd wnoszą  że te  ptaki albo przeczuły że 
ciągle tinas będzie iuż pora ciepła 1 dlatego po­
wracają  na d a w n e  miejsca, albo też spodzie­
wają się rozpoczęcia ciągłych mrozów i odla­
tu ją  od nas na południe.

W czoraj  pochowano zwłoki i5 to  letnie* 
go pełnego nadziei  młodzieńca syna  tutejszej 
Obywatelki JP an i  Ł u c zy ń s k ie j

n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Od Granic Tureckich.

Podług  najświeższych wiadomości z S tam ­
bułu, dochodzących do dnia 13 G rudnia ,  D y ­
wan oświadczył Posłom Angielskiemu i A u .  
str jackiemu że wdni 30 ostatecznie zawyroku­
je względem U lt im atum  RoSsyjskiego , * tego 
powodu, l ó w n ie ż  i dla rozchodzącej się wieści 
że dowodzący w Jasach Salich Rasza  ciężką 
A r ty le r ją  l o  Brajłowa  odesłał , i że M ołda w ią  
i W ołoszczyznę wojska T u t» :W ę  opuszczą, ra­
ptownie nadzieja  u t r -y n ia n ia  p o k o j u  zab łysnę­
ła ,  i a r  d"ieko its*, prawdziwi zapewne n ie ­
zadługo i ę  J l .  cierny, to tylko i* at pewna ze 
Jauckorowiw niechcieli  słuchać roziazu swych 
starszych i n i tdoawoiili  aby A rm a ty  na  drugą 
s t ronę  D ttnsm  prt,eprow adsen»,

"Wspomnienia*
Zw ycięztwo pod Staw 

,  wiszezą t ś 56-

t i  Nettu.
O soby  świadome r t t c t y  zpewnością u trzy ­

mują ,  że w nadchodzącej w iośnie  zbierze s ię  
kongres M o n a rc h ó w  w  Florencji  na k tó ry  
osobiście zjadą Cesarze Rossyjski i A ustr jack i  
oraz Król P ruski— Sławny kompozytor i sk rzy ­
pek Ludwik S p o h r  bawiący teraz w  D reźn ie ,  
w e z w a n y  został na D yrek tora  O pery  d,o Kas­
sel.—  G aze ta  Mognncka pisze , ,  Z  wielu s t ron  
odbieramy wiadom ości  że się udało L o rd o w i  
S tr a n g fo r t  T i n k ó w  rozumniejszemi uczynić ,  
to się ma rozumieć Sułtana  1 Dywan iego, bo 
co się tycze Narodu,  wszyscy Bakałarze A n ­
gielscy a nawet Doktorzy Oxfortscy ,  n iebyli-  
b y  w możności ten pedagogiczny cud uskute­
cznić. N iewierzem y w to połączenie weselne 
aż pow yjśc iu  now ożeńców  z kościoła, i zobo. 
polnych przyrzeczeniach. D roga  do tej świą­
tyni  iest daleka i bardzo przykra bo postępo. 
w ić  muszą po stosach ciał  znieszczęśliw jch 
G r e k ó w  u t . ż o n y c h ,

z  W łoch.
P rz y p ły n ą ł  do Civi ta  li'cchja na wła­

snym  okręcie z znacznym orszakiem 7. Kandji  
Osman Aga  będący w s lużb ie  W ice  Króla E -  
g iptu, 7. kąd udał się do R z y m u  dla przyjęcia  
w iary  Chrystusa. Niechciał  on przyjąć  do­
wództwa znacznego przeciw Grekom  które m a  
Naczelnik  M uzułmanów powi- rza l—.Głoszą że  
Jenera ł  Maitland  odwołany został z K o r fu p rz e *  
rząd Angielski co n iemało  Greków ucieszy.—

z  M a d ry tu .
P o s tan o w io n o  aby w ys łsć  wojsko do Ka„ 

dy x u  1 Sewilli dla p osk rom niea ia  burzyc ie lom



p u b l ic z n e j  s p o k o jn o śc i ,  o d r a d z a n o  zn o w u  w y ­
k o n a n i*  t e g o  ro z k a z u  g d y ż b y  i r i e o c h y b n i r  
p r z y s z ło  d o i o z ł a n i a  k r w i  b ra tn ie j ,  do tąd  p rz e ­
z n ac z o n e  w o jsk o  ieszcze n i e r u s z y ł c .  ecz lest  
w zupełne j  gotowości .  —  J e n e r a ł  R ie g o  / . sw o­
j ą  m ł o d ą  M a łź p n k ą  w y je c h a ł  do  A s t u r ) i — R z a d ­
k o  k tó ra  p ro w iń c ra  H is z p a ń s k ą  u ż y w a  s p o k u j-  
n o ś c i ,  w N a w a r z e  iedrtak na jw ięce j  z n a jd u je  
• i f  t a k ic h  k tó r z y  chcą  sam i  n ie w ie d zą  c zego .—

z  P a r y ż a .
l e sz c z e  s ię  n l e m o g ą  u s p o k o ić  P a r y  ż an ie  

p o  w ia d o m o śc i  świeżo  o d k ry te g o  sp isku .  A r e ­
s z t o w a n i a  t rw a ią  c iąg le  n ie ty lk o  n a  p r o w i n c j i  
a l e  i w s to l i c y .  —  C h o ro b a  e p id e m ic z n a  k tó ra  
s i f  wszczęła  po m ię d z y  u c z n ia m i  wszkole  w o | -  
s k ew e j  m ia ła  n a s tąp ić  z p rz y c z y n y  c iąg le  w i l ­
g o tn e g o  p o w i e t r z a . —  w  N an tes  zn o w u  d n ia  27 
G r u d n i a  wznow i ła  s ię  b u rz a  i e d n a  z  n a j o k r o p ­
n i e j s z y c h ,  r a z e m  pad» ł  deszcz u le w n y  i g rad  
w ie lkośc i  n a d z w y c z a j n e j ,  p io r u n y  b i ły  c ią g le ,  
a w i c h e r  zdaw ał  s ię  z ag r a ż a ć  z b u r z e n i e m  c a ­
łe g o  m ia s t a ;  t rw a ło  to  bez p rze rw y  3 0  godz in ,  
n i e z o s t a ł a  an i  iedna  szyba  w o k u a ch ,  k to  szedł 
a p a ra so le m  w ia t r  m u  go w y r w a ł  i u n i ó s ł  aż  
n a d  w i e r z c h y  k a m ie n ic  , n i e k tó r y c h  ludzi w o ­
da u n io s ła  a n a w e t  z a t o p i ł a ,  w o k o l r c a c h  p r a ­
w ie  n i e z o s ta lo  ż a d n e  d rzew o  n ieu szk o d z o n e ;  
ot -reknią s m u t n y c h  d o n ie s i eń  z  i n n y c h  m ia s t  uc 
• zk o d z o n y c h  przez  tę  b u rz ę  iakie j  n a j s t a r s i  lu ­
dzie  n i e p a m i ę t a i ą .  —  w O g ó ln o ś c i  d o n ie s i e ­
n i a  x r o z m a i t y c h  m ie jsc  F r a n c j i ,  H o la n ó j i  , 
S z w a j c a r j i ,  N iem iec 1 W ł o c h  z w ia s ta ią  iż  tak 
o s o b . iw s zy c h  w y d a r z e ń  w z m ia n a c h  t e m p e ra  - 
t u r y  p o w i e t r z a  w  G r u d n i u  n ig d y  n iedośw iad -  
• ttono w k  na  k o ń c u  r o k u  z es z łe g o ,  R e n  i 
i n n e  rzeki t ak  nagle  w z b i e r a ł y  i o p a d a ł y  iak 
a i e m a  p r z y k ła d u . — K ośc ió ł  G r e c k i  w y s t aw io ­
ny w M arsylji b fd z i e  p o ś w ięc o n y  w c i ą g u  b ie ­

ż ąc eg o  m ie s ią c a  x  w ie lką  u ro czy s to śc ią .  —  
w B ordo  m ł o d y  P odof ice r  w ie d n y m  dn iu  m ia ł  
a ż  ty le  p rzy p ad k ó w  s zc z ę ś l iw y c h  i n ie sz c z ę ­
ś l iw ych :  o t r z y m a ł  s to p ień  P o d p o r u cz n ik a ,  doszła 
ęo  w i a d o m o ś ć  iż S t r y j  iego bo g a ty  K an o n ik  
u m a i ł  i zap i sa ł  m u  cały  m a ią t e k ,  Kupiec  m «-  
ię tny  w k tó re g o  s ię  c ó rc ę  k o c h a ł  ow m ło d z ia n  
d o w i e d z i a w s z y  s i f  źe  o t r z y m a ł  ra n g ę  i sukces-  
sią z e z w o l i ł  aby  s i f  o ż e n i ł  z i e g o  có rk ą  na co 
do tąd  n i e z e z w i ł f ł j  t y l e  ra zem  szczęśc ia ,  lecz 
t e g o ż  d n ia  w ie c z o r e m  n o w y  P o d p o ru c z n ik  o- 
t r z y m a l  • w ia dom ość  źe  iego  k o c hanka  u c i t k ł a  
z A n g l ik i e m  do L a n d y n u  i źe  o jc iec  w P a r y ­
żu p rz e g ra ł  s p r a w ę  n iszc zącą  ca ły  m a i ą t e k . —  
Z d a ie  się  iż w  dn iu  B ożego  n a ro d z en ia  po ­
m ię d z y  o k ro p n e  ni b i r / a t n i  na js t ra sz l iw sza  b y ­
ła w  G en u i, r o z u m ia n o  iż c a ł e  m ia s to  w a ły  
m o rs k ie  p r c h ł o n ą .  b y ła  to  n o c  podobna  do s ą ­
dne go  d n ia .  do p ie ro  n a z a j u t r z  w idz iano  iak 
n i e o c e n io n e  s zk o d y  bu rza  p o c z y n i ł a ,  w ie le  0-  
k rę tów  syP orc ie  z a to n ę ło  z kosz tow ne in i  t o w a ­
r a m i ,  i z n a l e z io n o  k i lk u n a s tu  t ru p ó w ,  ł ę k a ią s ię  
d o n ie s i eń  p o d o b n y c h  z L '  w an tt t .  —  w P a r y ż u

w y d a n o "  s u ro w y  roz kaz  aby w N ie d z ie le  sk lepy  
K up ieck ie  b y ł y  z a m k n i ę t e . — W y c h o d z i  w P a ­
r y ż u  n o w a  G a z e ta  G r e c k a  pod t y t u ł e m  P o c z ę ła .

z  L o n d y n u .
P a p i e r y  sk a rb o w e  n ie ty lk o  A n g ie l s k i e  ale i F r a n -  

cuzk ie  w ca le  s ię  n ieporlnoszą t e m u  in n e j  p r z y c z y ­
ny  p r z y p i s a ć  n i e m o ż n a  la s  o k o l i c z n o ś c io m  po l i­
t y c z n y m .  C o r a z  ba rdz ie j  w L o n d v n i e  ro zc h o d zą  

s ię  w ie śc i  o  w o jn ie .  —  w  ł r l a n d j i  c iąg le  p a jm ią  
z a m ie s z a n ia  i m o r d y .  —  G ło s z ą  ze  rząd  w v -  
szle  f lotte -ob ie rw aC yjną  na  Ś r ó d z i e m n e  m o rz e  
- - w ó o u t ń tu u ń o n  n ie w ia s ta  p'owila b l iźn ię !  a z k t ó ­
ry c h  ie dno  iest b łn łe  a d ru g ie  z u o e ł n i e  c z a r n e ?  
—  D ziedz ice  d ób r  w H r a b s t w i e  i o i k  o d d a -  
w n y c h  c z a s ó w  za a a j p t e t w s z y  p u n k t  K o n t r a k ­

tu  d i i f i ż a w y  k ładą  źe  o b o w iązk iem  b ędzie  
D z ie r ż a w c y  dos taw ić  właśc ic ie low i n a  S ł a n  k u ­
le w ie lką  ś n ieg u  , a a a  B u te  u a io d z e n ie  r o z ­
kw it łą  ró żę !—  w S ta n a c h  z jedn o czo n y ch  A m e ­
r y k i  Jzba  R e p r e z e n t a n t ó w  n a j su r o w ie j  za­
b ro n i ł a  pot e d y n k o w . —

D u N I E S I E N I A .
W  dn iu  25 S ty c z n i a  r :b : o  g o d z in ie  

z r a n a  p rz y  u l icy  S e n a to r s k i e j  p rzed  R a tu sz e m  
e ło w n y m  M : W a r s z :  N r :  4 6 2  s p rz e d a n e  będą  
prfe, . P u b l iczn ą  L i c y t a c j ą  O r y g i n a l n y  O b r a z  
ś m ie rc i  Xięcia  P o n ia to w s k ie g o  o la jno  m a lo w a ­
ny pędzla  s ła w n e g o  V e rn e ta  , i K o p e rsz ty ch  
f i a ta l j a  pod S a m o s ie r a  ieden z p ie rw szych  w y ­
cisków z w a n y  (  a v a n t  le l e t t r e ) k o lo ro w a n y ,  a to  
a ag o to w e  pieniądze.  J . D z ie c ta łk ic w ic z  Kom : 

U w ia d a m i a m  S z a n o w n ą  P u b l i c n o ś ć ,  iż  
w d n iu  25 m  i r: b :  o g o d z in ie  10 z r a n a  w do ­
m u  pod N :  4 1 3  p r z y  ulicy Ż a b ie j  s p rz ed a n e  
będą przez  L i c y t a c j ą  P u b l i c z n ą  r u c h a m o s c i ,  
iak o to :  S i a n o ,  S to ł y ,  K o m o d y ,  K rz e s ła ,  K a ­
n a p y ,  Z e g a r  ś c ie n n y  i: t :p :  K on i  6 na t a rg u  P u ­
b l i c z n y m  M u ra n ó w  z w a n y m  z za p rz ę g ą  1 dw ' -  
m a  w ozam i  s z y b u w a n e m i ,  te goż  d n ia  o g e d z i -  
n i e  3  z p o łu d n ia  sp rze  lane tS i  z o s ta n ą ,  a  to  
z a g o t o w e  p i e n i ą d z e .  S te: O s ip o w tk i  K o m :S :  

F o r t e p j a n  i A n g ie l s k a  G i t a r a  dobca  do 
s p rz e d a n ia  p rz y  u l icy  K o n w i k t o r s k i e j  pod  N r  
a 1 g s #n a  p ie rw s ze m  p ię t rze .

D o  ty s ią ca  w o r k o w  n o w y c h  k o rc o w y c h  
z p łó tna  d ob re go  m o c n o  s z y ty c h  z n ac z o n y c h  
ie s t  do s p rz ed a n ia  r a z e m  lub p o je d y n c z o  s z tu ­
ka po zło : 2 D o w ie d z i e ć  się  u M u i g r a b i e g o  
d o m u K o tz y k i  z w a n e g o  p r z y  u licy  M a r s z a ł k o ­
wsk iej  N r :  1753.

Teatr. D z iś  O p e r a  F a m iljt Siuiajcar- 
i k a  i Bale t  H ołd  Cnotom,


